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Na wczorajszych R oratach  wKośeiołach tutejszych, 
tak  jak dwóch pierwszych Niedzieli Adwentu, nader 
liczni znajdowali się pobożni.

R a d a  N adzorcza  W a rsza w : In sty tu tu  G łuchonie
m ych  i O ciem niałych . —  Celem zatrzymania dłuższe
go w żywej pamięci rysów oblicza ś . p. X. Jakóba F a l
kowskiego , Założyciela i b. Rektora  Warsz: Insty tu tu  
Głuchoniemych, jedna z osób bliżej znając cnoty n ie
boszczyka, p rzeznaczt ła  fundusz na zrobienie modelu 
Jego popiersia i form doodlewu tychże; wy konanie cze
go, pow ierzyła zaszczytnie znanemu u nas rzeźbiarzo
wi Panu T atark iew iczow i, z warunkiem ażeby zebrać 
się mogący fundusz, z rozkupienia pewnej liczby tych 
popiersi, w całości b v ł  uży ty m na wystawienie pomni
ka, który by trwalej m ógł przekazać potomności pamięć 
tyle  zasłużonego dla krajumęża. Rada Nadzorcza W a r 
szawskiego Insty tu tu  Głuchoniemych i Ociem:, p rzy j
mując z wdzięcznością przedstawiony projekt, i pra- 
gnącszczerze zebrać na tencel potrzebny fundusz,posta
nowiła zarządzić uskutecznienie rzeczonych odlewów, 
liczbę odpowiednią żądaniom osób, k tóreby  życzy ły  
mieć takowe, i razem przyczynić się do utrwalenia p a 
mięci nieboszczyka. W  skutek tego o tw orzyła  listę, na 
której każdego czasu w Kancelarji tutejszego In s ty tu 
tu  Głuch: i Ociem:, wyrazić można żądauie tyczące się 
ilości exemplarzy wzmiankowanych popiersi, i obej
rzeć już  wykończony jeden exemplarz. O czem Rada 
Nadzorcza, ma zaszczy t  niniejszem zawiadomić w szyst
kich wielbicieli cnót spoczywającego w BOGU X. Ja 
kóba Falkowskiego . —  Prezydujący X. J. D ekert, A. 
M. W . —  Członek Sekretarz  N ieprzecki.

Ju t ro  o godz: 8mej rano, w Kaplicy Arehi-Konfra- 
ternji Literackiej) odbędzie się Nabożeństwo g łów ne 
żałobne, zaduszę wszystkich zm arłych Braci; nak tóre  
Członków' tejże Archi-Ronfraternji zaprasza się.

G łó w n a K a ssa  Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
niony m do dnia 5 ( 17) Grudnia r .  b. włączoie, wy dano 
książeczek no w y ch 27, nak tó re ,  tudzież na dawniejsze, 
w 126 wnioskach, złożono rsr .  1753 k. 65 (zł. 11,691). 
Na żądanie 20 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za rok b. rs.  l i k .  43 ) ,  rs. 415 k. 6 /z (zł.  2,767 
gr .  3), i umorzono książeczek oszczędności 6. P rze
to Uczestników 3,877, posiada kapitał r s r .  73,893 
k. 4  (Z ł.  492,620 g r .  8.)

Niedziela wczorajsza w niewinnych zeszła ro z ry w 
kach. Pofolgowała też i słota, a chociaż po błocie, mo
żna by ło  jednak używać przechadzek nau l ica rh  mia
sta, w ogrodzie S ask im  i w A leach , gdzie prawdziwie 
by ło  sucho. Ale interesujący cel rozry wki, przedsta
wiała L o te r ja  fa n to w a ,  S ierot i Ochron. Poczynając 
od południa, sala ciągnienia tej loterji, by ła  zajmowaną

przez ciągle zmieniające się grono ciekawych, między 
któremi by ło  Dam mnóstwo. Ciągnienie tej loterji od
byw ało  się z wzorowym porządkiem, w obec  Opieku
nek i Komitetu loterji z Członków Tow:Dobroczynno- 
ści złożonego, k tórem u w nieobecności Prezydującego 
W .  Lud: H a lp e r t,  przewodniczył W . Ig: M ysłakow -  
ski, Wice-Prezes Wydz: opieki sierot i ubogich dzieci. 
Sierota c iągnął numera biletów, a sierotka nazwy fan
tów , k tóre  los w ygryw ającym  przeznaczał. Spisywa
no numera wyszłe i numera fantów w ygranych, w od
dzielnych kontrolach, a Publiczność obecna, sprawdza
ła  natychmiast n ad ru kow anych  wykazach co jej los

Srzeznaczał.  Dziś zaczyna się wydawanie fantów, 
łowiąc o ciągnieniu, niech i K u rje rk o w i  wolno bę

dzie z łożyć swoje w  tej mierze życzenia:
Ten co pu har  wziął w podziale,
Niecli go spełnia jak  najwięcej,
Kto sakiewki..., niechaj stale,
Ma dukatów sto tysięcy;
Lecz z fortuną różnie bywa,
Piękność  wygra tabakierę,
Ab wtenczas życzenie szczere,
Niech tabaczki.... n ie za iyica!

B y ł  tam między fantami i K u pidynek , o k tórym  powia
dają, że w czasie ciągnienia spadł nie szkodliwie z gra- 
dusów, i przy  tej okazji nie s t łu k ł  wprawdzie, ale za to 
d o s ta ł nosa, bo też :

Jak mój liultaj tylko zoczył,
] tu i tam piękne Damy,
Mało z skóry nic wyskoczył,
„W szystkie” rzekł „do mojej Mamy,
Jakby dwie krople podobne!
Ta ma oczki Jej nadobne,
Ta wzrost wdzięczny, nóżkę małą,
Ta blond kosę okazałą,
Głos anielski!... ab umieram!!!”
Rzekł... i na nos zleciał z stołu,
A fanty co z nim pospołu 

nagradusacbby ły  rozstawione, dalejże w śmiech. Szko 
da jednakoż K u pidyn ka , bo dalipan można by ło  g ło 
wę stracić wśród wczorajszego zebrania. Chociaż toa
lety b y ły  wszystkie prawie negliżowe, jednak eleganc
kie salopki, ozdobne kapelusiki i kapotki,  podawały 
obfity plon dla badaczy mód tegorocznych. Losowa
nie skończyło się o 5tej wieczór. W  tej chwili S iero 
ty  płci żeńskiej wy k o n a ł y  śpiewy dziękczynne, pod d y 
rekcją swego Nauczyciela P.Skapczyńskiego. Poczem 
licznie zebrana Publiczność rozeszła się. Już też i było 
ciemno, a spacerujący udawali się częścią do Teatrów, 
częścią do przyjació ł i znajomych, gdzie przy  grach 
niewinnych, rozmowach zajmujących, spędzono p rz y 
jemnie wieczór adw en tow y.

Następujące o soby : Ignacy Ziem kiew icz, Józef R y-  
g ier , staroz: Chana Alexandrowa Rożen, star: Tobjasz
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Dawid Kohn , i starnz: Hersz John, prowadzone przez 
siebie handle kupieckie w m. Warszawie, zwinęli, i ta 
kow ych  nadal prowadzić nie będą.

Ju tro ,p rzy  wydawaniu fantów loterji Sierot i Ochron, 
assystować będą Opiekunki, W  W. Napoleona Rojew- 
ska  i Ludwika Zabłocka.

Nowością w sukniach damskich, są rękaw y zwatie 
ś ła  Mimola- Co znaczy Mano/a? czy to jest jakie 
bostwo pogańskie? czy jaka piękna niewiasta? czy 
punkt jaki nieznany świata? czy wreszcie jaki nowo 
odkry ty  planeta? tego jeszcze nie wiemy. Co do r ę 
kawów tern nazwaniem uczczonych, te, mieć powinny 
k o r o n k ę  czarną przyszytą wzdłuż szwu całego ręka
wa, od ramienia aż do ręki, a w odstępie łokcia aż do 
dołu, 3 kokardki z wstążki tegoż co suknia koloru.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera od L. M. z ł .  5, 
dla Instytutu ociemniałych.

(Ar. n.) Nadchodzą wreszcie przez rok  cały oczeki
wane Święta BOŻEGO N a r o d z e n i a ,  każdy z upragnie
niem wygiąda dnia w k tórym  wedle odwiecznego zwy. 
czaju, życzliwym przyjaciołom złoży i wzajemnie ż y 
czenia od nich odbierze. Lecz jeżeli starsi życzeniami 
się d a rzą ,  trzeba także ażeby i młodzi w duiu tym 
równej doznali przyjemności. Cóż zaś milej dowiedzie 
dziecku pamięci rodziców, młodej pannie przyjaźni 
młodzieńca ? jeżeli nie skromny i z serca ofiarowany 
podarek. Między tego rodzaju przedmiotami, pierw- 
sze zaiste trzym ają miejsce Cukierki; ksz ta ł t  bowiem 
i wyobrażenia k tóre  przedstawiają i k tó re  myśl serde
czną wyrazić mogą, słodycz ich smaku, przystępność 
ceny, usprawiedliwia przyznane im zalety. 'I'ego to 
rodzaju podarku szukając, zaszliśmy do Cukierni P. 
Eisler, przy  rogu  Krak:-Przedm: i Saskiego Placu po 
łożonej. Na wstępie samym przedstawia się ciekawemu 
oku ogrom C ukrów  wielkiej rozmaitości i doboru. 
Dobra^Matka znajdzie tam dla syna konika, piłeczkę, 
bębenek; dla córki ładnie p rzystro joną lalkę, w ore 
czek do roboty  i inne przyjemne zabawki. Ojciec, 
chcący z każdej sposobności dla pomnożenia nauki 
dziecka skorzystać, znajdzie tam misternie wyrobione 
wszystkie zwierzęta, kwiaty, rośliny, znajdzie ubiory 
różnych narodów, ryby ,  ptaki i owady; w potrzebie 
nawet znajdzie niewielką ale prawdziwie rodzicielską, 
bo s łodką rózgę. Młodzieniec wybrać może dla swej 
ulubionej, rozmaitego koloru, rozmaitej wielkości, 
ciężkości i różnego smaku, serca pojedyncze i złączo
ne- uboiji choć raz w życiu może się tam stać panem 
rogu  obfitości; wreście literat któremu własny rozum 
na sklejenie powinszowania nie wystarczy, znaj
dzie tam gotową książkę treści daleko słodszej niż 
wszystkie tajemnicze i szatańskie romanse. Wiele 
tam jeszcze godnych wspomnienia znalazłoby się 
rzeczy, ale tych  spamiętać i wyliczyć nie podobna. 
(Wy jeduak przekonaliśmy się oprócz tego, iż cena cu
kierków  jest bardzo umiarkowana, nie możemy jak  ty l

ko doradzić Publiczności, iżby kupując wyroby cu 
kiernicze, i do zakładu P. Bisier  często zachodziła.

Wczoraj w T eatrze  Rozmaitości p rzyw ołan i:  po 
Rom: Zięć i Spekulant, JP .  Jasiński 3-kroć, oraz JP .  
K a r a s iń s k ipo nowej krotochw ili  M łyn a rz  i K om i
n iarz  Wszyscy (IPanny Mori/s, Pogorzelska  i Ciem- 
ska, oraz J PP. Panczykowski, Rychter, Skomorowski, 
Chomiński), i oddzielnie JP. Rychter.

Do Hassy Oszczędności P łockiej, w d n iu 1/i'> Listo
pada r. b., Uczestników 2ch z łoży ło  rs. 2 k. 70, czyli 
z ł .  18; cały zatem kapitał przez 309 Uczestników po 
siadany, wynosi rs. 2 ,524 k. 75 ‘/*, czyli z ł .  16,841
g r - 21. . • i

(Art: nad:). Dwa miesiące ubiega, jak Konstancja 
Szczuk, w mieście Hrubieszowie, w dniu 9 Października 
r .  b., z żalem pozostałej Rodziny i Znajomych, przenio
sła się do wieczności w 56 roku  życia. Już nieco uśmie
r z y ł  się smutek kochających ją dzieci, ale pamięć jej 
dobroci i przywiązania prawdziwie macierzyńskiego, 
nie może tak ła tw o zginąć; budzi ją bowiem i u trzym u
je niewygasła wdzięczność, osobliwie w sercach tych, 
k tó rzy  je j dobroci stali się uczestnikami. Skromna 
w całem swem życiu i rozumnie oszczędna, zostawiła 
z siebie wzór, godny naśladowania. Przeżywszy  swego 
małżonka, z całą troskliwością matki zajęła się w ycho- 
waniem swych dzieci. Doczekała się też z  nich pocie
chy, lecz nie na d ługo, bo ją BOG powołał do lepszego 
szczęścia, niźli to ziemskie; a w ostatniej chwili okazała 
się prawdziwie anielską matką, pamiętną w wszystkiem 
na dzieci, i z c a ł ą , przytomnością umysłu przyjąw szy 
ŚŚ. SAKRAMENTA, poleca jąc siebie i swoich BOGU, 
zasnęła snem spokojnym. P okó j niech będzie twej duszy 
Konstancjo', a pamięć twoja niech nie wygaśnie nigdy 
w sercach wdzięcznością p rze ję tych .—  E . S .

A nglja-—  Spokojność na przy lądku  Dobrej nadziei 
zdaje się być na czas d ług i zapewnioną.—  Xięztwo 
N em ours  9go b. m. przybyli z odwiedzinami do K ró 
lowej fP ik to rji do Osbornhuz. Xięztwo Cambridge  
(lvembrycz) tegoż dnia przybyli z Aiem(Rju) do Lon
dynu, gdzie od wiedzili Xięztwo Gloucester (Glosler).
  Poseł pruski w tych dniach miał naradę z Lordem
P a lm e r s to n e m .—  Zamiast eskadry na morzu Śród- 
ziemnem pod dowództwem Wice-Adinirała P a rk e r , 
eskadra Sir Karola N apier  o trzym ała rozkaz udać się 
z Spithead do b rzegów  Mar. kka, celem wyjednania 
z a d o s y ć - u e z y n i e n i a  od Cesarza M arokańskiego, za r a 
bunek korsarski, któremu uległ statek aDgiel: »T rzy  
s ios try ,"—  Gazeta Kronika poranna  ocenia wysokie  
zalety now ego austrjackiego ministerstwa.

J u s t r ja .—  Radca stanu i konferencji Baron Lcbzel- 
tern-Collenbach, został pensjmowany i ozdobiony o r 
derem węgierskim Ś. S t e f a n a . —  Cesarz przez wzgląd 
na dowody przywiązania plemienia saskiego w Z iem i  
Siedm iogrodzkiej, zezwolić raczy ł na utworzenie na
rodowego bata l jonu  strzelców; przytem polecił Jene-
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rafowi komenderującemu w Z iem i Siedm iogrodzkiej, 
w ynurzyć  zaufanie monarsze w wierności i przy wiązaniu 
teąo  narodu .—  Z W e n e c jidonoszą4b. m.: Od strony 
M 'd g h ery  s łychać znowu częsty buk arm atni;  zdaje 
się, iż załoga stawia opór wzniesieniu fortyfikacji przez 
Austrjaków. W  W enecji nałożono pożyczkę p rzy m u 
sową 12 miljonów lirów na właścicieli domów. W o j 
sko P apiezk ie  4go b. m. udało się z W enecji z p o w ro 
tem do rodzinnego k r a ju .—  Xiążę W  ind ischgraetz i 
Ban Jellachich, 9go b. m. udali się do arm ji;  ich głó- 
■wna kwatera będzie w P reszburgu, gdzie jak wiadomo, 
W ę u ry  sami rozbroili gw ardję  narodową, a tern samem 
nie należy spodziewać się oporu  ze s trony mieszkań
ców. Attak na W ęgrów  oznaczony b y ł  na l i t y  b. m.; 
12go b. tn. miała ruszyć w pochód część korpusu rezer- 
wo'wego. Pogoda sprzyja obrotom wojennym. P ro k la 
macja nowego Cesarza niespowodowała zmiany w W ę
g r z e c h .—  B yły  dowódzca cy rk u ło w y  gw ardji  naro
dowej na przedmieściu w Wiedniu, kapitalista ma
jętny, zapozwany został przez gminę o wynagrodze
nie szkód, ponieważ wydany przez niego rozkaz, aby 
w czasie at taku wojska, okna b y ły  o twarte , spow odo
w ał łu p iez tw a .—  Sądowi doraźnemu ulegają jeszcze 
ci,  k tórzy  ukryw ają  b roń ,  namawiają żołnierzy do 
złamania przysięgi,  podburzają lud do b u n tu ,  lub ma
ją  udział czynny w rokoszu.—  Siła w ę jie rska  w P resz-  
burgu  i okolicach, nie przechodzi 8000 ludzi i 50 a r 
m a t .—  Cesarz Franciszek Józe f ma od wiedzie swoje
go dostojnego S try ja  w Pradze czeskiej. —  W  W ie 
dniu  p-.mnożyły się przypadki c h o ró b .—  X.ię B aro l 
Prusk i d >znał jak najuprzejmiejszego przyjęcia w Oło
m uńca. Brat Cesarza w yjechał konno na^jego powita
nie; 9 °o  i 10go b. m. w towarzystw ie Cesarza i jego 
dostojnych rodziców, zwiedził teatr; na jego cześć od
b \ ł a  się także parada.

'  B elgja . —  Poseł duński Hrabia Reventlow  10go b . 
m. wy jechał do Londynu. —  P. B erryer  znany legity- 
mista francuzki, p rz y b y ł  n a  kró tk i  czas do Bruxelli.

F ra n c ja .—  Jenera ł  F errier  Oficer z czasów p ie r 
wszej Rzeczypospolitej i Cesarstwa, rozstał się z tym 
światem .—  Pani G erard  wdowa po Baronie G erard, 
Malarzu R.róLewskiin, zmarła w tych dniach w Auteuil 
pod Paryżem. Wie pozostawiła dzieci,majątek więcsłyn- 
ne<ro malarza przechodzi na osobę synowca. (R iikadzie ł 
pędzla Barona G erard, znajduje się w W arszawie).—  
P. B lanqui k tórem u Akademja moralnych i politycz
n y c h  umiejętności poruezyła zwiedzenie fabryk celniej
szych, i zbadanie położenia klassy roboczej,  na posie^ 
d ze ni u tejże Akadeinji 2go b.m. odczytał pierwszą część 
swojego sprawozdania. Pan B lanqui przedstawia 
wniem wielkość niebezpieczeństwa zagrażającego spo
łeczeństwu, i przypisuje je ideom rozstrajającym, od 
niejakiego czasu rozszerzanym; gani nieszczęsną sk łon
ność Francji  do szukania środków  ulepszenia by tu  
w zmianach politycznych; k tóre  raczej przeciwne sk u t

ki sprowadzają.—  Zgrom atN ar:  na posiedzeniu 11 Bv 
m. po załatwieniu n iektórych próśb, ustanowiło kolej 
praw  organicznych. Tegoż dnia t rw a ła  w Paryiu, 
spokojność zupełna. Urna już  zawiera losy Francji. 
T e leg raf  przy  ulicy Grenelle, od lOgo bież. m. w cią
g łym  zostaje ruchu . Spółudzia ł p rzy  wyborze P re ze 
sa, przechodzi wszelkie oczekiwania. Całe wsie, po 
d łu g  zapewnień podróżnych, wyśpiewując pieśni ludu, 
w ędrow ały  do u rny  powiatowej. Pogoda nęciła wszy
stkich. W  przeciągu 3ch dni spodziewano się uzyskać 
rezu lta t .  Dziennik N ationa l donosi: W  13tej sekcji 
pierwszego paryzkiego okręgu, Mer kazał zniszczyć 
p rzygotowane przez sk ru ta to rów  kilka tysięcy b ile
tów  w yborczych, z nazwiskiem Ludwika B onaparte , 
k tó re  chciano rozdać wojskowym. Gazeta fra n c u zk a  
donosi: Między 1 a 2gą w południe, kilku obywateli 
udało się do su li sekcji 14ej, l i g o  okręgu ,  aby oddać 
6Woje głosy; lecz skru ta to row ie  oświadczyli im, aby 
wrócili za godzinę, ponieważ odesłano urny  do burmi- 
strzostwa, z kąd przy by ły  nieopieczętowane. P o d łu g  
zapewnienia gazety P ra ssa ,  6 miljonów oby wateli g ło 
sowało; 4 miljony za Lud: B onaparte , 2  miljony 
Jenerałem C avaignac , oraz PP. Ledru-R oltin  i L a 
m artine. Kilka inny ch dzienników mniema także, iż 
Lud: B onaparte  uzyskał znaczną większość g łosów . 
P P .  Mole i Thiers , podziękowali za udział w m inister
stwie pod Lud: B onaparte . Wiele rodzin w yjechało  
z Paryża, na czas w yborów . Jenerałowi C hangarnier  
zostawiono dow ództwo gw ardji  narodowej, pomimo iz 
znany jest jako stronnik Lud: B o n a p a rte ; można bo
wiem liczyć na jego energję w przypadku  potrzeby u- 
trzymania spokojności.—  H r.  Mole oświadcza w M o 
nitorze, że zdaniem jego Zgroma: Naród: powinno już 
rozwiązać się, a n ieobradzaćpraw  organicznych.— K o
mendant Ja rra s, Adjutant je n e ra ła  C avaignac, o d 
p ły n ą ł  figo b. m. z Marsylji do Gaety, z depeszami dla 
J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  P a p i e ż a . —  M ehmed- A li  Basza, 
udaje się z misją ważną z Paryża do Londynu. —  Pan 
Tocqueville  mianowany został Prezesem komisji r z ą 
dowej dla spraw Algierji.  —  Kilka bataljoDÓw gw ar
dji ruchomej w Paryżu  translokowano.—  Kilka dzien
ników k tó re  ogłosiły  listę w ynagrodzeń narodow ych, 
zapozwano o pp tw arz .—  Hiszpanja i Portugalja chcą 
udzielić O j c u  Smu pomoc zbrojną.

H ollandja. —  W  skutek  usilnej prośby M onarchy, 
minister osad P. B a u d , cofnął żądanie dymisji.

Niemca/. —  1 Igo  b. m otrzym ano w B erlin ie  depe
szę telegraficzną z P a ry ża ,  poczem niebawem odbyła  
się narada ministerjalna. —  Sekcja komitetu ustaw y 
w Frankjorcie n. M . naradzająca się nad kwestją w ła 
dzy centralnej,  oświadczyła się z a  obraniem dziedzicz
nego Cesarza z lisią cywiiną i Radą państwa, d o k tó -  
rej każde państwo niemieckie p r z y ś l e  jednego członka. 
Każde prawo zaproponowane przez ministerstwo, musi 
wprzódy  być rozpoznane przez Radę państwa. M iejsce
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rezydencji przyszłego Cesarza jeszcze nie jest obrane.
—  V\ skarbie baderiskim okazałsię deficyt na złotych 
5,900,000. :

łśzwojcarja. — Nieporozumienia z władzą central
ną niemiecką są załatwione. — Nowy Poseł hiszp: P. 
Rebiez, z łożył Wice-prezesowi Druey  swoje listy wie
rzytelne.— Bada związkowa 6go bież. m. wyprawiła 
pierwszą ucztę dla członków dyplomatycznego ciała.
—  Zawarto pożyczkę związkową na 3,300,000 fr. — 
Na żądanie władzy niemieckiej w L oerroch , odbyto 
rewizję u oberżysty w Birfeld, gdzie miała być ukry
tą broń.

W łochy. — Kfrdynał M arini wyjechał z Forii 
w Neapolitariskie; tameczna legacja jest tPraz zarzą
dzaną przez władzę świecką.—  PP. Griffo/i i Gori 
wysłani przez Rząd toskański do Neapolu,aby utwo
rzyć związek włoski, przybyli do Rzymu; ich missja
nie osiągnęła pożądanego skutku Podług listów
z \e a p o lu  z  dnia 30go zeszłego miesiąca, O j c i e c  
Święty zamierzył udać się z Gaety do Francji. —

tą wskazującą sposób użycia. Oprócz samej F abryk i,w  następnych 
handlach jest do nabycia: R. Źiegler, ulica Długa Nr 557, w p a ła 
cu dawniej Potkańskich.—  J. S truhm ejer, u lica Senators: Nr 463 
obok Ratusza.—  .1 .K ru g e r ,  uli: Krako:-Przcdm: N r 427, obok Sa
skiego Hotelu. 1. Zam ojski, uIi:K rak:-Przedm: N r 404, naprzeciw
S. Krzyża^— i. Łysakow ski, uli: Krak:-Przedni: N r4 5 7 , naprzeciw  
kolumny Zygm unta.—  Donner, ul: Miodowa N r4 8 2 , naprzeciw  Ka
pucynów .—  G.Pryboes, ul: Now y-św iat N r 1245.— 'Potrżobski.nl;
N ow y-św iat Nr 1260.—  S ta liń sk i, ul: Nowy-świat Nr 1274. S t ii-
liń sk i, ulica Saski p la c N r 4 l3 ,  pałac Skw arcow a.—  F. łla jl arskł, 
ul: E lek tora lna  N r7 8 7 .—  J. Św ierczew ski, ul: Leśno N r6 7 4 .—  i 
S k ła d  M aterja łów  A ptecznych, dawniej pod wspólną firmą Laid: 
Spiess i tiomp: przy ul: Senatorskiej Nr 464 /s, na placu Ratuszo
w ym , obok Kościoła PP . Kanoniczek. Handlującym biorącym  zna
czniejsze pal tje, odstępuje się przyzw oity rabat —  .1. A. Kraussc.

Do Składu Owoców Gołębiewskiej, 
w pałacu lir: hrasm skiego, przy ulicy 
Krak.-Przedm: N r 410, nadszedł’ trans
po rt JABŁEti, Kosztelów, Szlety- 
nów, Renetów, Rapów, Bortów, W ene- 
tek , Kalwinek, i w innych różnych ga- 

_ tunkach; także GRU-SZLh wielgoiezów,
  _  __  W iniuw ek, Bonkretów; w yborow ych Śliw ek, Gruszek Jabłek  na

me by ło  skończone, h ro l  wahał się poruczyć Panu szv m  ■ratnnk... J J P
Gioberti utworzenie nowego gabinetu.—  We wszyst
kich Kośeiałach w Neapolitańskiem k a z a n o  odprawiać 
modły o  ocalenie P j u s a  IXgo.

Rozmaitości.— Nędzny bazgracz, którego pism 
nikt nie cbciał czytać, spotkawszy na  ulicy d a w n e g o  
znajomego, spojrzał na jego lichy ubiór i rzekł: w Mój 
bracie, ubieraj się porządniej, bo wiesz przysłowie: 
jak cię widzą, tak cię piszą.” »To nic nie szkodzi mój 
Panie, odrzekł znajomy, mnie jak będą widzieć tak 
będą pisać, ale ciebie jak zobaczą, to pewno nie bę
dą czytać.” —  Pewien pijak gdy się czuł słabym po 
przepiciu, upijał się znowu, mówiąc: nTrzeba klin 
klinem wybić.” Nakoniec raz tak się upił. że umarł na 
apopiexję; któś z jego znajomyi h dowiedziawszy się o 
tern, zawołał: nBiedak, ogromny musiał wbić w siebie 
klin, kiedy go już wybić nie mógł.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Balicki Jan Oby: z Pułtuska; Brosse Kar: Kup: z Dzierzby; Budzi- 

szewskj N arcyz Oby: z P łocka; Czarnowski Jan Oby: z Lęki; Ciele- 
okiJóz: Ob: z Radomia; Czapliński Stan: Oby: zBlizna; G edroyć Ma- 
rjanna Ob: z Sjruzna; Górski Tom: Oby: z W ólki: Kochanow ski Fr: 
Ob: z Niesulkowa; Koźmian Sew: Ob: z W rorow a; Konoplin P io tr 
Kup: z Rawy; Karasiński A loizyO hy: z Siedlec. (G. P .l

O O rciE SIE ltffA .
FABRYKA LAKIERÓW  I TEM PODOBNYCH PR ZETW O R Ó W , 

p rzy  ulicy Bonifraterskiej N r 2163, naprost Kościoła OO. Boni
fra trów  w W arszaw ie, .na nadchodzące Ś w ięta, przy rządziła znac*- 
ny zapas czysto  w oskow ej Massy do zapraw iania  p o d łu g  w do
b ranych  kolorach. Firm a F abryk i znana ju ż  pow szechnie z su
miennego starania, o ile być może najlepsze w yrobki, będzie rę k o j
mią nieom ylną dobroci Massy, z k tórą się tu poleca. Chcąc zaś do
stępniejszą uczynić zw łaszcza tu w W arsz:, zniżyła cenę do tychcza- ' 
sową na zł. 2 gr. 15 za funt, utrzym ując wszakże cenę na  p row incji 
ja k  dotąd była. Kto raz wzmiankowanej Massy użyje, przekona się, 
żen ić  do życzenia niezostawia, i nazaw ód wystawić nikogo nie ino-
«•». Każda 1-funtowa paczka opatrzonajest pieczęcią m oją i etykie-

sz y ni gatunku.
WINA różne Szampańskie s'wieże, białe  i czerwone 

francuzkie, w różnych gatunkach; w ęgierskie w ytraw ne 
i łagodne, hiszpańskie, portugalsk ie, m enisrher ausbruch, 

w  ca łych  i p ó ł bu telkach, po zł. 8 i 4. —  W ino pioluiikow e, Ruin 
Jam aika, A rak de Goa, w yprzedaje się w Sklepie Rozmaitości M. 
K onopackiego w domu Tow: Dobrocz: N r 370.

Donoszę Szan: Osobom, iż na nadchodzące Świę
ta , przysposobiłam  znaczny zapas KAPELUSZY a- 
xam itnych, w rozm aiłem  guście ubrane, a ll. 26 , ta 

koż i na wyższe ceny stałe; również Salop, Płaszczy ków, Czep
ków , i rozm aitych ubiorów  stro jnych; za dobór m ateriałów  i 
staranne wykończenie, zaręczam. —  K racińska, ulica Miodowa 
Num er 486.

Znana P iekarnia Rozalji Thiel, przeniesiona na ulicę Mazowie
cką pod N r 1348, jako też  w Sklepie na ulicy Piwnej pod 112, i 
w Sklepie na ulicy W ierzbow ej w domu W . Fijałkow skiego, w prost
T eatru , na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia, ja k ju z  dotąd 
co rok , tak  i te raz , dostarczać"będzie STRUCLI mas'lanycli z ro 
dzynkam i i m igdałami, postnych m ątowych z anyżkiem , po rozm ai
tych cenach. Obstalunki wszelkie przyjm ow ane będą do 23 b m. 
SUCHARKÓW do herb a ty , jako  i Obwarzanków cukrow ych, dostać 
możua w każdym czasie. Szanowna Publiczność od la t tylu p rzeko
nana, będzie i nadal zadow olona.—  R. T h i e l .

W  dniu 2 (14) Grudnia r .b . ,  zgubiony został z fury  iadącci ze 
wsi, S iO S X V S A  z B H E Ł U K N lą ,  oznaczoną lit: L: K Nie
wiadomo, czy Koszyk teu zgubiony został ju ż  w mieście, czy też 
jeszcze na drodze przed Rogatkami M okotowskiemi. Znalazca ra 
czy odnieść takow y na Leszno pod Nr 656 na Iszc p ię tro , do L o
kaja Marcina, za nag rodą, jak ie j sam zażąda.

DRZEW O w sążniach kubicznych olszowe i brzozowe, jest 
do sprzedania na kolei żelaznej w W arszaw ie. W iadomość u 
Szw ajcara tejże kolei.

^  Jest z wolnej ręki do sprzedania PANTALJON
nlal)oll!owy> 0 *>tt oktaw ach, w dobrym  stanie, za

f e k f S f f i l s  ®*r* Prz y u licy Piwnej pod N r 112, u a3 m p ię -
* *  trze , do drzwi gdzie dzwonek.

Dziś rano ciep ła  stopni 3. W czoraj w południe 2.
TEATR WIELKI. Dziś, W idowisko bezpłatne. To by łam  ja j

Pokoik Zuzi; fPesele w Ojcowie; zakończy K a n ta ta  Jutro,
M ontc-C hristo.


